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R A D A  MIEJSKA M. K R A K O W A .
Zawiadomiona odezwą C. K. Komissyi gubernialnej o 

wydanem rozporządzeniu Jego Excellencvi Gubernatora  
Giilicyi, w moc reskryptów wysokiego ministeryum s tano­
wiących: « iż wszystkie zagraniczne osoby, które nie bę- 
«dą w możności wylegitymowania się z celu swego w kraju 
.pobvtu  i środków własnego utrzymania,  obowiązane sa 
«kraj opuścić,  w razie bowiem przeciwnym spodziewać
• się mogą na zasadzie istniejących przepisów wydania do
• władz właśc iwych•

W  zvtva wszvstkich obcokrajowych,  ażeby zgłosili się 
do Romissarzv O b w o d ó w  właściwych,  w których miesz­
kają i są meldowani,  w terminie dni 14 celem za d o s y ć  
ucz yn ien ia  rozporządzeniu powyżej przywiedzionemu. R a ­
d a  Miej ska wypełniając to polecenie,  obowiązana jes t za­
razem uwiadomić,  że przeciw każdemu usuwającemu się 
od złożenia legilymacyi wymaganej,  zastrzeżony jest  ry­
g o r  wydalenia z kra ju drogą przymusową za pośredni­
c t w e m  k o m e n d y  wojskow ej do władz właściwych. —  K ra ­
ków dnia 7 Grudnia 1848 roku.  Prezes i\;idy

J . K nyianow sli.
Sekr.  Jiny Krobi.

Margasiński Sekr.  D. K.
Otóż to jes t  ogłoszenie dawno zapowiedziane i dawno 

niepokojące me tylko tułaczy samych,  ale i wszystkich,  
których los braci obchodzi.  Ten jed en  krok rządu do­
statecznie dowodzi,  jak mało rękojmi dawały zaręczenia 
marc ow e;  a nadto okazuje macosze jego usposobienia dla 
tej właśnie prowincvi która pod przeszłym syslematem 
zalała się potokiem krwi obywatelskiej.  Ta  jed na  kon- 
cessya można było zatrzeć wiele przykrych wsjiomnień 
i złagodzić umysły ciągle drażnione nowemi nadużycia­
mi. Jeżeli konstytucyjna zasada zaręczała każdemu,  prze­
śladowanemu politycznie przytułek i bezpieczeństwo oso­
by,  skoro nogą stanie w granicach państwa ausl ryackie-  
go,  cóż dziwnego, że obywatele pierwszą myśl swą zwró­
cili do braci pozbawionych od lat 17 ojczystego powie-

KRON1KA LITERACKA.
W  przekonaniu, że nic z te g o ,  co tylko sprawy naszej dotyczy, 

obojętnem hyc dla nas nie może, zwłaszcza obecnie, kiedy życie 
narodowe, silniej niż kiedykolwiek obudzą się i ro z w ija— pospieszam 
donieść o wielkiem w ra ż e n iu ,  które w Anglii zrobiło dzieło , wy- 
szte ś wieżo w angielskim języku  pod ty tu łem : • P anslavism \and Ger­
m anism . B y  C ount Valerian K rasiński, London N e w b y  184S. One 
V o l .•

Jak  ju ż  sam t y t u ł  oznacza: • Panslavism  i^G erm anism a , dzieło
poświęcone rozbiorowi stosunków, jakie zachodzą między ludami sła- 
wiańskiemi a niemieckiemu oraz w yk ład ow i wypadków jakie z nich 
dla ogółu Europejskiej polityki w yn iknąć ,  mogą; odznacza się g run­
towną znajomością przedmiotu 1 treściwym i wiernym wykładem 
teraźniejszego stanu tej tak ważnej kwestyi. Autor Polak P .  W a .  
le ryan  Krasiński, na czele dzieła swego umieścił g o d ło ,  wyjęte  z 
dzieła  powszechnie cenionego w Anglii: Faimlerhyera .H istory  Morei.*

• I t  seems tha t the dominion over m ankind  is now  to pass Jrom  
the Romanic and  Germanic na tions , and to be transferred to the 
great Slavonic na tion .• (zdaje  się że nadszedł czas w klórym, pa­
nowanie nad światem, od narodów rodu Łacińskiego i Germnńskie- 
5° .  przejdzie do wielkiego narodu S ław ian) .

trza ; była to rodzina upominająca się o swoich roze- 
gnanych członków,  w tej nadziei ze ich skujti przy do- 
niowem ognisku,  dzieląc się z nimi kawałkiem ehleba.  
Emigracya t o ż s a m o /  posłyszawszy ten głos  zapraszają­
cy w gościnę; wyobrażając sobie że znajdzie prawa i swo­
body,  rzuciła się nawałem ze wszystkich st ron Europy pe­
wna że ja czeka w tej części ziemi polskiej,  choć pól s tra­
conego obywatelstwa,  w zamian za usługi jakie gotowa 
była oddać w różnych gałęziach przemysłu,  rękodzieł ,  
sztok i umiejętności.  S tanęła więc na tej ziemi obieca­
n e j — ale zaiedwo odetchnęła  ojczystem powiet rzem,  spło­
szył ją  huk dział krakowskiego zamku. Znowu rozsypuje 
się ; znowu ściąga się pomału,  aż do katastrofy lwow­
skiej, której skutki mają ją dotknąć lak niemiłosiernie.-— 
Stawmy się na chwilę w położeniu rządu i zapytajmy się, 
jaki  cel ta jego surowość ma na względzie? Jeżeli w ł a ­
d z a  c h c e  się pozbvć żywiołów palmcl i ,  tedyby musiała 
wypędzać z kraju wszystko co rozumuje,  czuje i myśli; 
a i tych wypędziwszy,  miałaby znowu dp czynienia z no ­
wemi żywiołami mszczacemi popełniony gwał t ;  Nemezis 
hisoryczna ciągle  broń kuje na kowadle gwałtów i n a d ­
użyć. Jeżeli z drugiej s trony władza nie chce aby kraj  
ponosił ciężar tylu rąk próżnujących? także się myli. 
wszak u nas dość chleba na wyżywienie nawet  próżnia­
k ó w ; chociaż,  właśnie w Ernigracyi mianowicie da­
wniejszej, są ludzie nawykli do pracy,  wykształceni pod 
wieloma względami;  ludzie wreszcie,  którzy przez lat 17 
musieli myśleć wśrc^J obcych,  o zapewnieniu sobie exy- 
slencyi, niekiedy nawet  dość świetnej.

Nie widząc tedy rozumnej przyczyny, do niczego in­
nego nie odnoszę tego postanowienia,  jak  do owej na- 
wyczki z meternichowskieh czasów’ ; przez lat 17 wy­
ganiano emigracyę;  trzeba i nam wyganiać.  System 
bardzo wygodny,  nie ambarasow ny ;  jest polieya, jest  
siła wojskowa,  są turmy,  kajdany,  cóż to kosztuje w y ­
rzucić gars tkę  ludzi za granicę między obcych,  na chieb 
tułaczy,  raczej na głód tułaczy, na zrozpaczanie we 
wszelką sprawiedliwość na ziemi- Rząd który wstępu­
je  w życie konstytucyjne mające uszanować człowieka,

P . W ale ryan  Krasiński,  zapatruje się na to zadanie, mianowicie 
Ze stanowiska polskiego, i w interessie polskim rozwiązać go usiłu je .  
Spodziewać się należy, że nasze czasopisma nieomieszkają zdaćnb- 
®*ernie sprawę o te'm w ałnem  dziele. M y  ty lko nadmienimy że au- 
t ° r , przebiegając wizakończeniu, zręcznie i dokładnie ostatnie po­
stępowanie rządów i ludów zachodnich, szczególniej też niemieckich 
w *ględem Polaków, w konkluzyi zadaje ludom ucywilizowanej E u-  
ropy następujące zapytanie:

»Albo Polskę mieć chcecie przedmurzem was zasłaniającem od 
napadów Rossy i, albo leż, jako posunięte s t a n o w i s k o  lej ostatniej, 
z którego was z największą korzyścią gromić będzie mogła. W y b ó r  
jednego z dwojga je s t  wam o tw ar ty ,  żadnego innego niema. W y ­

bierajcie!*
Dzieło P. W ale ryan a  Krasińskiego, pełne, życia i teraźniejszości, 

żywo zajęło czytającą publiczność angielską; a kilka pism publicznych 
które zostały nam nadesłane, jako to: the S u n , the Church a n d  S ta te  
G azette i  the A tlas, w dość obszernych i ciekawych a r tykułach ,  zda- 
ją  sprawę o niem w nader pochlebnych wyrazach, nieszczędząc naj­
większych pochwał autorowi. P ,  W a le ry an  Krasiński, poprzedniem; 
ju ż  pismami swemi, za ją ł  zaszczytne miejsce w li teraturze angicl-. 
skiej i um ia ł sobie zjednać szacunek i p r z y j a ź ń  w i e l u  7, najznekomit-



a popelpia g w a ł t  bezwzględny  na cz ł ow ie ku ,  uchybia  s o ­
bie i n a r o d o w i .  T a k  zaczynać jest  lo pr a c o w a ć  na sa­
mob ójs two .  W s z e l k a  władza oględna ,  k tóre jby zależało 
na zaskarb ien iu sobie u m y sł ó w ,  k tó ra by  we w ła s n y m  na- 
weL inleressie dba ła  o po my śln oś ć  prowincyi ,  i o roz-  
k rzcwien ie  świat ła ,  p r zemysłu ,  ha nd lu ,  r ę k o d z ie ł ,  wszel ­
ka  taka  władza um ia ł aby  s p o żyt ko w ać  e m i g r a c j ą ,  a nie 
w y r z u c a ć  j ą ,  j a k  b a n d ę  zbrodniar zy  i rabusiów.

Ta zawziętość,  czy n ieudolność  władzy  najlepiej  się oka­
zuje w s to su nku  jej  do  przybyłe j  einigracyi .  Nap rzód ,  
zamiast  s am a zająć się je j  kont ro lą ,  zostawi ła  ją z u p e ł ­
nie na ła sce  p ry w a tn y c h  komissyj ,  ko m i t e tó w ,  s to w a rz y ­
szeń .  Rząd nie może  się sk ła dać  tein że k o m i te ty ,  ko-  
missye,  r ady  u zu r p o w a ły  j e g o  p re ro g a ty w ę  ; kto bowierii  
ma  s i lę  wyganiać  i więzić,  len ją  ma aby  org ani zować  
i p o rz ą d k o w a ć .  Z tego poszło że cala e m ig r a c j a  s t łoczy­
ła  się do  mias t ,  k tór e  s tały się ogniskami n o w ego  k o n ­
s ty tucy jne go  r u c h u ;  n i eza t ru dn io na ,  se jm ik u jąca ,  m og ła  
wiele przyczyniać  się d o  rozgrzania  umy słó w;  to prawda  
ale z drugie j  s t r ony  by ł  ś r o d e k  za radczy ,  k t ó r e m u  w ła ­
dza zaraz zapobieg ła  w sposób  na jsmutnie j szy ,  wydając  
rozpo rz ądze ni e  do  wój tów i u r zędów  aby łapano  każdego 
e m i g r a n t a  k tó ry  się na wsi pokaże .  Z tego wynik ło  iż 
t am właśn ie ,  gdz ieby  na jkorzys tn ie j  mogl i  się przyczynić  
p r z e m y s ł e m  s w o im ,  wynalazkami ,  zgoła  zdolnośc iami  na- 
by lemi  za g r a n i c ą ,  t am em ig ran t a  rz ad k o  doj rzeć .  Mylna 
ta ra c b u b a  r ządu ,  mia ła  ź ró d ło  w m e te rn ic h o w sk ich  cza­
s ach ,  k iedy  emigranc i  t rudni li  się p r o p a g a n d ą  między  lu­
d e m .  Ale lo czcza o b a w a ,  gdyż  dziś przyszliśmy d o  t e ­
go  pr zeko na ni a ,  że e m ig r a n t  na jmniej  j es t  sp os obny '  do 
tego  d z i e ł a /  że jeże l i  nie popsu je ,  pe wnie  nie nap rawi  
wieśn iaka .  C h o d z i ło ,  j ak  p o w ia d a m ,  o danie  uczc iwego 
z a r o b k u  e in igracyi ,  mianowic ie dawniejszej .  Nie wzięto 
się d o  t ego ,  i w in n y m  z w'iny rządu ,  dzisiaj tak b e z ­
względnie  każą us tępować .

N o w o  p r z y b y ł y c h , mianowic ie z królestw*a k o n g re s o ­
w e g o  i W oły n ia  opinia mnie j b roni ,  bo jeźli są między 
n imi  ludzie k tórzy  unieśli życie z r ą k  k a tow sk ich ,  t edy  
znaczna  część usz ła  bez do b rze  o b r a c h o w a n e g o  ce lu,  a 
są i tacy co byli wys ła n i  w z ły ch  ce lach.  G ł o s  ten  su ­
rowej  sprawiedl iwośc i  z p o w o d ó w  wy rażo nych  n a  k o t ic u  
musi  wyjść od nas  nareśc ie ,  aby  nie po m ó w io n o ,  że p o ­
b ła żam y  w ła sn ym  zboczeniom i ś lepocie.  —  E m ig ra cy a  
z 1881 r o k u ,  by ła  żywą pro te s ta cyą  w obl iczu ludzkości ,  
ona  rozgłos i ła  imie Polski ,  k r zyw dy  je j  po wszys tk ich 
k o ń c z y n a c h  z i e m i ; ona b a d a ła  przeszłość  i p rzysz łość  
o jc zy zn y ;  ona uczucia i myśli  n a r o d u ,  t łu mi on e  k n u t e m ,  
sw o b o d n ie  o b ja w i a ł a ;  ona  l a m ,  podwobeem niebem s n u ­
ła dalej  nić  dz iejową,  z e rw a n ą  nagle  u p adk ie m  rewo lu-  
cyi.  P ie rwsza e m ig racya ,  a n a w e t  późniejsza z 18IG r .  
w y r o b i ł a  cg', e mie jsce w history i, b ę d ą c  n iejako ko n ie ­
cznością może  o p a t r z n ą ;  ale co  do  późnie jszych o c h o tn i ­
k ó w ,  zw abi ony ch  m d ł e m i  blaski  kons tv lucyi  m a r c o w e j ,  
p o r w a n y c h  wieściami  o w o j s k a c h ,  o k a d r a c h  polsk ich,  
co  d o  ty c h ,  nie m a m y  nic innego  powiedz ieć ,  tylko że 
m o d a  emi growa nia  może  dla nas s t a ć  się p ra w d z iw y m  r a ­
k ie m ,  w yc ień czenie m sił  w e w n ę t r z n y c h ,  a m b a r a s e m  dla 
wszelkiej  w ładz y ,  c h o ć b y  n a w e t  polskiej .  Jeże l iby  tedy  
g ło s  nasz  m ó g ł  do jść  aż do  tyc h  p ro w in c y j ;  zakl inamy

szych pisarzy i ludzi stan lego narodu ; między nimi Sun  szczegół, 
niej wymienia, stawnego P. Hallam, uważanego dzisiaj za najpierw- 
szego dziejopisarza w Anglii. S łow em , zacny i uczony nasz współ­
rodak i tym  razem (bo juz  od dawna poświęcił się lemu zawodowi), 
zd o ła ł  Zając publiczność angielską sprawą naszą i nowe dla niej obu­
dzić współczucie.

W y p a d a  mu za to tein więcej być  wdzięcznym, że w ostatnich 
zwłaszcza czasach, pod tym względem, pewne zobojętnienie w An­
glii nastąpiło; co zaś gorsza, jak  nam lo dokładnie  wiadomo, opinia 
publiczna poczynała się w Anglii odwracać od nas stanowczo. Z a ­
wdzięczamy io dziennikarstwu niemieckiemu i rozprawom Frankf r l -  
skiro, ki ore ostatnie w ypadki zaszłe w Polsce, w najgorszym świetle 
w ystaw ia ły ,  wszystkie zaś te fałsze i pot warze, przez zręcznych i 
zaciętych naszych nieprzyjaciół skwapliwie zbierane i licznemi prze- 
wrolncmi komentarzami popierane, zaczęły  nakonicc wywierać w A n­
glii najszkodliwszy w p ły w  na opinią publiczną, eo ipso i na sprawę 
naszą.

Zdaje się jednak ,  ze czas który acz z w o ln a  bardzo, ostatecznie 
jednak tak prawdę jak  fałsz wykrywa, sprawił ju ż  w tej mierze 
początek jakiejś re a k c j i .  Podobne prace jak P .  W a le ry an a  Krasiń-

młodzież ,  n iech lekce nie porzuca  do mo wej  s t rzechy ,  ani 
obowiązku  w ja k im  zos ta je ;  t am unika ka rah ina  m os ki ew ­
sk iego ,  tu ją czeka aus tryaeki ,  lub algierski ,  albo nędza 
na jokropnie jsza  i śmie rć  g łodna .  Zd ani em naszem,  s to ­
kr oć  jest  świętsze poświęcenie  się dla ojczyzny przez  wy­
t rwan ie  w prześ ladowaniach ,  przez walkę  ducha  z p r z e ­
c iwieństwami  i uc iskiem,  niż przez lekkom yśl ne  zbieże- 
nie na pole mniemanej  s w o b o d y ,  gdzie m ł o d y  cz ło­
wiek z rywa od r azu  i związki r o dz inne ,  i obowiązki ,  i ten 
ca ły  s tosu nek  jak i  go rob i ł  o gni w em  pewnej sp o łe czn o ­
ści. Rośl ina w y rw a n a  z k o rzeni em  pomia tana r p r ze rz u ­
cana ,  j eżel i  nie uschnie ,  ju ż  p e w n o  nie w ybu ja  w po­
ży teczne  d rzew o .

Krakow. W  niedzielę o k o ło  10 godziny  w wieczór ,  no w ą  
•p e ł n io n o  zbrodn ię  w Krakowie.  Ordyna ns  of icera wojsk au -  
Stryackicf],  mieszkającego w d o m u  p. Gutnplowicza na S t ra d o -  
m iu ,  śc i ągną ł  sub iekta kup ieck iego  d o  s iebie i z a m o r d o w a ł  
g o ,  w nadziei  znalezienia przy nim znacznej  s u m m y  pienię­
dzy.  Wa lk a  of iary z m o r d e r c ą  widać by ła  wielka,  kiedy piec 
w izbie znaleziono obalony .  P o  za m or dow ani u  zaciągną ł  za­
b i t ego  po w ro z em  uwiązanym do szyi d o k l o a k u ,  lecz nie m o ­
gąc wrzucie przez o t w ó r ,  opu śc i ł  go a sam zbiegł .

Z  sub iek tem zab i tym b y ł  d rug i  żydek t k tóry pozos tał  
na dole ,  ten niewidząc d łu g o  schodzącego kolegi,  u w ia do m i ł
0 tern j ego  rodziców.  P o  z rewidowaniu  mieszkania ,  widząc 
k rew  i z ru jnowane  sprzęty,  nie wątpi ł  nikt  o sp e łn io n e m  m o r ­
de r s twie ; j akoż t rupa wnet  wykry to .

Mówią że m o r d e r c a  został  ujęty i j a k o  wojskowy oddan y  
pod sąd wojenny.

— - Z piątku na so b o tę ,  to jest w nocy  z 8 na cpy, z lo-  
czyncy  dostawszy się do  kośc io ła  ś. Franciszka w Krakowie ,  
pope łni l i  kradzież z p rofanacyą.  Zabra l i  kielich i puszkę,  
wysypawszy  k o n s e k ro w a n e  kuminun ikan ly .  Nie s łysze l iśmy  
a b y  zbro dn ia rze  byli ujęei.

—  W  tymże  tygodniu,  we wsi Liszkach 0 2  mile od Kra ­
ko w a ,  zos tało p o pe łn io ne  zabójstwo na j e d n y m  g o sp od a rz u ,  
w zamiarze dokonan ia  kradzierzy.

—   -

Toruń d. 1 Grudnia. —  Z ust doświadczonego  pa t ryo ty  

mieszkającego nad  samą g ran icą po l s k ą ,  do w iad u je my  się co 
n a s tę p u j e :

W  s t rażnic twie pogranicznemu ma rząd rossyjsko-poLki  wiel ­
kie zapro wad z ić  zmiany,  i tak z a p r o je k to w a n o , aby wszyst­
kie b o r y  na k r ańc u  kongresówki ' ,  P r u s o m  bez poś redn io  
p r z y le g łe ,  w znacznej  przest r zeni  wycię te  zos tały,  a w zd l uż  
granicy z moc ars tw am i  d u c h e m  bun to w n ic zy m  za razonemi
1 dos ta rcza jącemi  to w ar ó w  do  p r z e m y c a n ia ,  mają pows tać  
do m y w bliskiej od siebie o d l e g ł o ś c i ,  tak że na nnlę p rzy­
najmniej  s i edm ich będzie .  W  każdym takim d o m u  roz ­
kwateruje się s ta ła  z a ł o g a ,  z d w un as t u  za s łu ż o n /e h  w e te ra ­
nów,  a co mila będzie p rzemieszkiwał  kapi tan w znaczeniu

skiego, nicmogą ty lko przyśpieszyć i wzmocnić ten szczęśliwy ku 
nam zwrot opinii publicznej,  która jeżeli wszędzie i zawsze ma swo" 
ją  wartości, ma ją  szczególniej w narodzie, tak wyrobionym pod 
wszelkiemi względami i tak wysoko oświeconym , jak  nim jest naród 
angielski: opinią takiego wytrawionego narodu trzeba sobie umieć 
starannie skarb ie ,  albowiem każdej sprawie użycza najdzielniejszej 
s i ły  moralnej.

Donoszą n a m ,  że ju ż  rozpoczęte są tłumaczenia dzieła  p. W ,  
Krasińskiego, na francuzki, niemiecki*), a nawet duński ję z y k ;  w y . 
padałoby się spodziewać, że który  z naszych rodaków, dobrze obe­

znany z angielskim językiem, (a teraz jes t  ich wież u),  udarujc  naszą 
li teraturę ,  tłumaczeniem ważnego tego d z ie ła ,  a ty m  sposobem, o- 
woc tej p racy ,  zwróci do źródła  z którego pochodzi. Bodajby te 
kilka słów, stać się mogły ku temu zachętą a raczej skazówką!" Co 
do nas, poczytujemy się za szczęśliwych, że choc te'm krótkim do­
niesieniem, możemy autorowi oddać przynajmniej w małej części, 
należytą sprawiedliwość i okazać ca łe  nasze współczucie, szanowne­
mu naszemu ziomkowi, który z przymuszonego swego pobytu  za 
granicą, tak szlachetny i uży teczny  dla kraju czyni użytek.

Po niemiecku try s tło  w D reźnie przełożone przez Adolfa Lindac.
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czynownika strażniczego.  Będzie to coś na kształ t  klasztorów,  
b o  ża dn em u  ze st r ażników żony p o do b n o  mice nie wolno.  
B o l e  po  wyciętych bo rac h  mają się s tać własnością  r ząd o­
wą ,  a do tychczasowi  onychże  właściciele,  będą  tylko pob ie ­
rali  s tosowne za to czynsze.  D o m y  zaś zaprojek towane  zosta­
ną tak u r zą d zo n e ,  aby w p r zy p ad ku  rozszerzenia granicy , 
d la  zwykły ch  mieszkańców użyte b yc  mogły.

A U S i  R  Y A.

Wiedeń g G rudnia.—  Aleksander  Skarbek  Leszczyński,  
r o d e m  z W i e d n i a ,  b. c. k. p o r u c z n ik ,  a w os tatnich  mies ią­
cach dowódzca  gwardyi  na r od ow ój  O k rę gu  1. tudzież J a n  U r ­
ban  ro d em  z Wiedn ia ,  za czynny udział  w osta tnich wy p ad ­
kach Wiede ńsk ic h  skazani zostali w yro k i em  sądu wojennego 
na Śmierć'  przez powieszenie.  W y r o k i  j edn ak  w d r o d z e  ł a ­
ski zmienione  zos tały przez księcia Windischgri i tz  w ten sp o ­
sób,  że pierwszy na 12 letnie ro bo ty  szańcowe,  drugi  na 12 
l e tnie  więzienie w twierdzy,  skazani zostali.

Praga  8 Grudnia. —  Słowiańska Lipa na j e dny m z os ' a-  
tni ch  pos iedzeń swoich pos tanowiła  wezwać związek tegoż i- 
mienia w Zagrzeb iu  istniejący,  oraz Serbski  związek po s tępo­
w y  w K ar łow ic ach ,  aby  się zajęły wys łaniem depu to wan ych  
z Horwa cy i  i Serbi i  na sejm aus tryacki .  W k r ó t c e  zapewne 
w y b o r y  rozpisane będą także z s t rony  rzą du .  Tym sposob em  

o de rw an ie  H o r w a c y i , S ławoni i  i nowo za twie rdzonego woje­
w ódz twa  se rbsk iego od  Wę gie r  będzie de fa c to  dokonane .  

W o j ew ó d z t w o  Serbsk ie  sk ład a  się z d aw ne go  księztwa Syrmi i ,  
g ran icy  pelerwardyr iskiej  i banackiej ,  z dy s t ryk tu  Czajkistów 
oraz  5 węgier skich komi tatów; na powie rzchn i  o k o ł o  900 
mil kwadr ,  mieści  do 2 mi l ionów lu d n o ś c i ,  z k tó ió j  t rzecia 
częśc S e r b ó w ,  dwie t rzecie zaś W o ł o c h ó w ,  Horw at ów ,  S ło  
wian i Madziarów.  ( K o r r .  A ustr.)

O gó lny  d ł u g  Austryi wynosi  dotąd 9133/z mi l ionów złr,  
w s r e b r z e ;  m im o  lego  mi n i s l e ry u m żąda ło  na sejmie nowej  
ośmdzies ięcio mi l ionowej  pożyczki .  Bank ruc two  n iechybne;  
a że wiem y j akie skutki  sp ł yn ę ły  na kraj z p ie rwszego ban­
k r u c tw a ,  ł a tw o  wy rac hu j em y co teraz nas czeka.

—  Mini s leryum S ch w arz en ber ga  w y d a ło  rozporządzen ia  do 
w ładz ,  w moc  k t ó r y c h ,  po pierwsze:  wszyscy u rzędnicy któ­
rych  wiara pol i tyczna niezgadza się z tninisteryalnvm p r o g ra -  
n i a l e m ,  mają n iezwłocznie podać  się do dymissyi ,  powtóre :  

obsa dze n ie  u rzędów me będzie się dziać p o d ł u g  starszeństwa 
tylko p o d ł u g  zdolności ,  po t r ze c ie :  kolegialne r ady  w gu b er  
»iach ustaną,  a w ogóle wszystkie n iepo t rzebne ,  u t rudn ia jące  
foima luośc i  zniesione b y c  mają.  Mini s leryum przyrzeka wła  
dzom i u r zę d o m  nadać  s tosowną m oc  i pow agę  wykonawczą,  
ażeby p rawa  weszły w swój t r yb  właśc iwy;  [Bohemia.

N I E M C Y.

Frankfurt 5 Grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu se jmo 
* y m  przyjęto d rug i  i t rzeci a r ty k u ł  rozdz iału  konstytucy i  
« O S e j m i e ,  d rug i  brzmi  jak nas tępuje :  Izba państw,  (Slaa  
ten ha us)  sk łada się z zast ępców pojedynczych państw n i em ie c ­
kich.  Art, 3 oznacza l iczbę zastępców jaką każde pańs two w y .

Na AustrK  p rzypada  36 dep u to wa n yc h ,  na P ru sy  Ąo,
na Ba w a ry  ą l 6  ; L j .  L ic łb a  o g ó ||ła  c z ło n k ó w  ^

nosi 176. Na t emże posiedzeniu przyję to wniosek dep.  Ries- 
*cr tej osnowy:

W ezw ać  władzę c e n t r a l n a  .  j  . r  .
4 a Py sp ow od o w ał a  po łącz en ie

Slę m a ły c h  pans tw między soba lob » wlot*J 1 , J 11,0 Ł większemi pans twy  tam
gdzie życzenia Indnosc.  j awnie  się za tem oświadczają,  a to  na 
b rodze  porozu mie n ia  między wJaściwemi  Rządami i zas t ęp .  
s ,Waini ludu .

Frankfurt 6 Grudnia. -  Dzisiejsza sessya pa r l am ent u  po-  
»«v.ęcona by ła  rewizyi p raw  zasadniczych.  Wnio sek  Moh la :
*«e szlachta znosi-się i nigdy więcej za pr ow ad zon ą  byc' nie mo- 
Ze* od rzu co n y  żos tał  większością 236 g łos ów  przeciwko 192 
Podobn ie  jak wniosek Truzsch le ra  że «wszelkie do oznaczenia'  
^ l a c h e c tw a  s łużąc e  wyrażenia t racą znaczenie i nie mogą byc  
j^rzez rząd uznawane ani uży w a ne ,  .większością a S g p r z e c i w -  

j k ' ^ n ' osek natomias t  Sch mi d t a  z Berlina że «szlachta 
0 stan znosi się« przyję ty zos tał  większością 22D g łosów

przeciwko 211.  Ustęp przy pierwszem czytaniu nchwałony a 
przez konnssyą konstytucyjną p rzy  rewizyi  wypuszczony ,  s ta­
nowiący ze «wszystkie ty tuły  nieodnoszące się do  j akiego u -  
urzędu znoszą się 1 nie mogą  byc  nanowo zaprowa dzo ne -  r ó ­
wnież przyję ty zos ta ł  większością 253 g łosów p. , 7o. W n i o ­
sek Truzsch le ra  że »orde ry  nie mog ą  byc z u rzę du  pańs twa  
d a w a n e  zostar odrzucony,  natomiast  postanowien ie  «że żaden 
p o d d an y  państwa nie może  od obceg o  rządu o r de ró w  przy j ­
mować* przyję ty  zos tał  większością 229 g łosó w przeciw ig3.

[Staats Anzó)
K R A N C Y A.

P aryż  6  Grudnia. Ulica Poit iers  p rzepad ła  zupe łn ie  w dzi ­
siejszych w y b o ra c h  wiceprezesów i sekre tarzy  zgromadzenia 
narodowego .  Na wiceprezesów w y br a no  pp.  Bedeau,  Lac rosse ,  
Bixio, Havin,  G o u d ch a u d  i C o r b o n ;  na sekre tarzy pp.  Larndet  
1 Lausseda t .  Przelęknien i  tym wyp adk iem  cz łonkowie  klubu 
Poi t i er s ,  usi łowali  skłonie Izbę do  od łożen ia  w y bor u  cz ło n ­
ków mających  sk ładać w ciągu ob ec ne g o  p e r y o d u  se jmowc-  
m o w ego  radę stanu,  do  d. 14 b. m. Lecz wniosek ten o d r z u ­
cono i ważne te w y b o r y  nastąpią 8 b. 111. dwa dni pzed ele-  
kcyą Prezyden ta .  W  końcu sessyi ob iega ła  lista kandyd a tów  
pr op on o wa n y ch  do Rady  stanu,  przez k lub  dep u lo w a n yc h  w Pa-  
lais-national .  T a  lista te'in jest ważniejszą,  że p o d ł u g  wszelkiego 
p raw do p od o b ie ń s tw a  wszyscy p rawie  kandydaci  na niej za ­
mieszczeni  ut r zymają się, mianowicie pp.  Arago,  Bedeau,  Bil- 
latdt,  Bixio,  Buchez,  Carno t ,  Cl iambol le ,  C o r b o n ,  Cormenin j  
D n po n t  de  1’ E u r e ,  F locon,  Go ud o h au x ,  Havin,  Lac rcs  e, L a ­
mart ine,  La n dr in ,  Lasteyr ie,  Marrast ,  S e n a r d  i Vaulabel le.

Rząd o d e b r a ł  wczoraj  jak m ó w ią ,  depeszę  telegraficzną 
datowaną z Civi tavecchia 28 L i s t op ad a ,  z wiadomością ,  że p a ­
pież do tą d  n ieupuśc i ł  Gacie.  Król  Ncapol i tański  mia ł  wszela­
kich d o łoż yć  u s i ł o w a ń ,  aby skłon ie  Ojca ś. do udan ia  się 

w r a z z n i m  do Neapolu.  Lecz papież, o ś w i a d c z y ł ,  że niech CC 
od da l ać  się od  gran ic  swego państwa.  Zresz tą  wszystkie wia­
domośc i  z W ł o c h  ograniczają  się na p rzypuszczeniach  i li­
stach p rywatnych .  Listy z Marsylii  d 3 b. m. don oszą ,  że 
w Rzy mie  og łoszono  R/pitą;  mówią także o abdvkacy i  pap i e ­
ża, le<z wiadomośc i  te wielkiej podlegają wątpl iwości .  List  
z l u r y n u  po twie rdza podaną  przez Gazetłe de France w iado ­
mość,  o zadaniu t rucizny królowi Sardyr iskiemu , wszakże l eka­
rze nietracą nadziei  u t r zymania  go p rzy  życiu,  choc iaż się o b a ­
wiają, aby t rucizna nie w y w ar ła  szkod l iwego  w p i^ v .a  na kon- 
s tytucyą  mona rchy .

L o rd  Ellis de l egowany  jak wiado mo  do przedstawian ia  
W. Brytanii  na ma jących  się o tw or zyć  w Brukselli  k o n f e r en ­
c j a c h  w sp rawie  Wł o sk ie j ,  p r zy b y ł  do Paryża .  L o rd  Ell i s ,  
jest p rzyjacie l em p. T h  iersa. Już  się zapewne  p o r o z u m i a ł  
z pane m T ocqu ev i l l e , r ep rezentujący  m Rzpltę Francuzką na 
wsp omn iony m kongres ie .  [Ind. Belge.)

Dziś r ano  odeszła  depesza do Marsylii  odwo łu ią ca  roz­
kaz wyprawien ia  e skadry do  Civila-vecliia.  Pamiętniki  Cans -  
sidiera wczoraj  wyszły z d r u k u .  Dzienniki  f rnncezkie podają 
z nich n iektóre  wyjątki.

Minister  sp raw wewn.  D u fa u re  w yd a ł  okólnik do  wszyst­
kich u r zę d n i k ów ,  w k tó r ym wzywa ich aby  baczne mieli  oko 
na zabiegi  Bonapar tystów.  W  dzienniku R eform e , Georges  
Sand wys tępu je  z wielką ene rgią  p rzeciwko  L udw iko wi  Bo­
napar t emu.  Je n e ra ło w ie  Bugeaud  i Ch a n g ar n i e r  oświadczyli  
się Za j e go  k a n d yd a tu r ą ,  do której  i pan  Mont a l em ber t  się 
skłania.

Czy tamy w dzienniku National: w liczbie s t r onn ików p. 
L u d w ik a  B o n a p a r t e g o ,  ob o k  pp.  Girardin,  VeYon, Genonde ,  
H u g o ,  G r a n ie r  de Cassagnac i t. d. w y p ad a  nam uniieścic 
dzisiaj,  osobę pol i tyczną,  której ważność większa jest n i e ró ­
wnie od tamtych.  T ą  osobą nie jest  nikt  inny jak cesarz Mi­
kołaj .  J.  c .  Mość raczy ła  oznajmić wszem Rossyom,  u r z ę d o ­
wym dz ienn ik iem Pszczoła Północna , że sympa tyzuje  z kan­
dy d a t u rą  bratanka.  By łoźby  to  przez pamięć dla s t ry ja?  lub  
przez wdzięczność dla P ressy? - —

P. L udw ik  L u cy a n  Bonapar t e  b ra t  księcia Canino naczel-



nik ostatniego rzymskiego ruchu, wybrany został reprezen­
tantem ludu w mieście Ajaccio w Korsyce. W yb rano  go ró­
wnież na p r e z y d e n t a  rady ogólnej departamentu Koi syki.

Statek le N il przybyły z Alexandryi potwierdza przedwcze­
sną wiadomość dzienników angielskich o śmierci Ibrachima 
Baszy. Umar ł  on w nocy z d. 9 na 10 Listopada kazawszy 
wezwać z Hedjaz Abbasa Baszę* który w myśl traktatów z r.
1841 dziedziczy wszystkie prawa po swoim ojcu. Aź do przy­
bycia Abbasa Baszy; kierunek interesów powierzony jest Said 
Baszy. Spokojność Egiptu nie została zakłóconą,  chociaż nie­

spodziana śmierć wice-króla i wynikające ztąd zawikłanie po­
lityczne, wielkie sprawiło wrażenie. [National.)

W t O C H Y .
Rzym  a 5 Listopada . — Izba ogłosiła się za uieustającą i po­

dzieliła się na trzy komissye: dwie składają się z 18 członków 
każda,  a trzecia z 17. Każda komissya, skoro przystąpi do 
czynności, będzie mieć władze izby ca łe j ;  będzie obradować  
w razie nagłym i wyjąwszy ten przypadek,  zawezwie prezyden­
ta do zwołania izby w komplecie.

Klub ludowy  chcąc nadać większą wagę dzisiejszemu mi- 
nisteryum głosi ,  iż to się zawiązało z woli i przyzwolenia Pa­
pieża. W  klubie tym miało wy buchnąć rozdwojenie,  między 
Bonapartem a Slerbinim ministrem. Bonaparte który miał  
pieniędzmi swemi wspierać ruch i 5 i 16 Lis topada ,  nie zado- 
wolniony z te go ,  iż nie wszedł do władzy, deklaruje się p rz e­
ciw Sterb in iemu, chcąc go przesadzić w demagogii  i bezbo­
żności.

Dziennik Corriere Livornese donosi ,  że w miastach Tivoli 
Yelletri, Albano i innych w okolicy Rzymu,  ogłoszono Rzpltą. 
Zapewne to samo i w Rzymie nastąpi. Papieża chciano ogłosić 
biskupem rzymskim i przenieść go z Kwiryna lu do S.-Jana 
La tei ańskiego; inni mówią,  że do klasztoru i u b i a c o  w Gó­
rach. (Gaz. Wied. w.)

T  U R C Y A.
National zawieszcza korespondencyję z i 5 Listopada ,  z 

Konstantynopola.  - W o b e c  wypadków odgrywających się na za­
chodzie,  nikt nie wątpi o tajnem przymierzu zawarłem mię­
dzy Austryą, Prusami i Rossyą na zdławienie rewolueyi.  Nie­
wiadomo ażali cesarz Austryacki wyjdzie obronną ręką z woj­
ny domowej;  to pewna że Rossya miała mu ofiarować w po­
moc 200,000 wojska. Niedawno konsul jeneralny Rossyjski 
jeździł z Białogrodu do Karlowie,  namawiając pat ryarchę te­
go miasta, mającego wieiką powagę u Serbów (auslryackich) 
ażeby przeciw Madziarom wezwał pomocy od Rossyan sto­
jących w pogotowiu nad samą Siedmiogrodzką granicą. Pa- 
t ryarcha odmówił  na d o b r e ,  i o pomoc miał udać się do 
Porty.  Turcya  bez porady Francyi  nic nie pocznie;  to je­
dnak pewna , źę wielką jeszcze może odegrać  rolę mieszając 
się w te wypadki.  Dla Tu rc y i  nic innego niepozostnje, jak 
łączyć  się z mocarstwami zachodniemi;  dywan to pojruuje; 
abv ochronić się od zaborów Rossyi,  musi szukać oparcia;  
a to oparcie może być tylko w przyjęciu innej zasady, jak ta, 
która kieruje krokami cara. f

Nicdarmo car nie chce cofnąć armii * Wołoszczyzny po­
mimo panującego tam spokcju i domagań się Turcyi .  Prze­
ciwnie kraj len zamieniony prawie w prowincyą Rossyjską; 
niedawno jen. Duhamel ,  mimo oporo komisarza otlomańskie- 
go kazał aresztować kilka tysięcy osób.

Porta na prawdę zaczyna wolnomyślnie postępować;  dość- 
by przytoczyć w dowód odwołania z urzędu patryjareby An- 
timoxa. Ruguruldi (ukaz) wydany z tego powodu, czyni naj­
większy zaszczyt postępowemu ministerstwu; patryarcha b o ­
wiem był  pod zarzutem przekupstwa.  Niesłychana to rzecz 
w Tu rc y i  aby kogoś za to karano.

Ze śmiercią paszów Egip tu ,  wielkie otwiera się pole dla 
Francyi ,  która nie powinna odstępować polityki swej odwie­
cznej. Francyą  niech nie obchodzi ani Egip t ,  ani Tunis,  ani 
Syryja, ani ta biedna Grecya;  dla n>ej główna rzecz przymie­
rze ścisłe, otwarte z T u r e y ą .  Taka  polityka jest pożyteczną 
dla nas, godną i najprostszą, wszelka inna, niemoze jak być 
szkodliwą i nieprzynoszącą żadnego zaszczytu.

1NSERATA
Do Szanownych Obywateli miasta Krakowa.

W  Nrze a o 4- Jutrzenki zamieszczony zosta ł  a r ty k u ł  w t r e śc i : • le
• na ostatnie'm posiedzeniu Sejmu w Kromieryżu, deputowany nasz, 
« pan Jakubowski w chwili głosowania, czy protokół kilku sessyi osta- 
« tnicli w W iedn iu  odczytany być  m a —  czy nie, albo inaczej, czy 
« ostatnie działania Sejmu uznane byćjinajn za prawomocne czy te'i
• za n ieby łe  i t. d .  Pan Jakubowski oddalił się z Izby i o ile w mocy 
« Jego b y ło  do odrzucenia wniosku się p r z y c z y n i ł» i t .  d .

Jakkolwiek już  kilkakrotnie Jutrzenka rozmaite bezzasadne wia­
domości o deputowanym Jakubowskim zamieszczała — gdy jednak te 
przez Obywateli sprawdzonemi i co do istoty rzeczy ocenionymi 
b y ć  mogły —  przeto odpowiedź na ramoty gazeciarskie b y ła b y  
zbyteczną ; —  lecz gdy obecny a r tyk u ł  podając w podejrzenie 
prawość człowieka na dostojne stanowisko deputowanego głosem 
współobywateli powołanego— gdy okoliczność onemuż zarzucona —  
niebędąc usprawiedliwioną —  mogłaby w umyśle niejednego z oby­
wateli podać w wątpliwość charakter osoby pomiędzy niemi w ycho­
wanej i w kraju tutejszym bez żadnej zmazy w ysłużonej —  przeto 
nie w celp odpierania fałszywego a r tyk u łu  Redakcyi —  lecz, dla 
W a s ,  Szanowni Obywatele, k tór \eh  opinia każdemu z w spółobyw a­
teli drogą być  powinna, rzecz tę wyjaśnić za konieczny poczytuję 
obowiązek.

Powziąwszy wiadomość o słabości brata mojego deputowanego 
Jakubowskiego — pospieszyłem do Kromicryża —  i tam od w spó ł-  
kollegów jego deputowanych —  którzy 7. największem oburzeniem 
a r ty k u ł  Jutrzenki, wyżej wspomniony, odczytali ; —  nnałem sobie 
okoliczność wyjścia z sessyi deputowanego Jakubowskiego opowie­
dzianą w sposób : « Deputowany Jakubowski przyby ł  na sessyą 
« sejmową słaby  —  w ciągu obrad uczyniono przerwę tomiuutową —  
« w  czasie tej przerwy, Jakubowski mocno cierpiący, wydalić się by ł  
« znaglony, a znękany bólami, zaledwie powróciwszy — już odby- 
« wafo się kreskowanie ■— i jego nazwisko z kolei p rz e s z ło —  do-
•  pominającemu się zaś o danie swego votum, o d m ó w io n o ;—  g d j -  
« by jednakże nietylko on lecz dwudziestu z nim jeszcze p rzy b y ło  
. i pr7.ychylne kreski da ło  —  to projekt b y łby  został większością 
< przeciwnej strony przekreskowany. S łabość  Jakubowskiego nie 
■ b y ła  zmyśloną —  bo się w całej mocy wieczorem tegoż dnia wy-
• w iązała, gdzie tylko troskliwym staraniom przyjaciół ocalenie swa 
a winien. *

T e n  b y ł  powód Szanowni O bywatela  wydalenia się deputowanego 
Jakubowskiego z sessyi Sejmowej I

W zyw am  W a s  Szanowni Deputowani Sejmu w Kromieryżu l 
na świadectwo prawdziwości opisu m ego, k tóry  przez W a s  samych 
skreślony sobie miałem ; lecz zarazem wzywam Ciebie odpowiedzial­
ny  Redaktorze Ju trzenki —  abyś, lub udowodnił fałsz opisu tego, 
lub w y jaw ił  nikczemnego korrespondenta , który ci tak niezgodnej 
z prawdą wiadomości udzielił , wrazie bowiem przeciwnym, uznam 
Cię za wspólnika podłego czynu , który jedynie  ze źródła  osobistej 
u razy lub pryw atnych  widoków w ypływ ać  musi.

Co do ar tykułu  •w Nrze 271). G azety  Krakowskiej zamieszczone­
go, podrzeźniającego a r tykuł Jutrzenki, z dodatkiem gminnych kon­
ceptów , przez Rcdakcyą Gazety zwykle używanych , oświadczani, 
że pan Iżycki w prospekcie do wydawać się mającej przez Niego 
G a z e ty ,  zawiadomił publiczność, iż pismo to będzie urzędowe. 
W  ciągu jednak redakcyi, Gazeta przeobraziła się w paskwil , teraz 
zaś przybiera barwę arlekina z naturą i zwyczajami m ałpy .  G d r  
przekształcenia takowe muszą naprowadzać na domniemanie rozstro­
jonych władz umysłowych Redaktora, przeto odpowiedź na pismo 
zpod pióra niedołężnego w y sz fe ,  za niewłaściwą uważam.

Kraków dnia 10. Grudnia *8/p8. roku.
Ludwik Jakubowski.

Jeszcze jedno sprostowanie.
Niadokładnosei ,  jakie wykazują się w rachunku z pomiędzy 

komitetowych, spowodowały niniejsze sprostowanie,  a to w ten 
sposob : słyszałem opowiadającego pana Ki rchmayera ,  jako 
w początkach zawiązania się Komitetu,  przyszło do niego dwóch 
panów,  żądając 4oo złp. na jakąś ważną missyę; Kirchmayer  
n ieodmówi ł ,  i natychmiast posłał  pomienioną summę do pana 
W al te ra ,  utrzymującego kassę Komitetu.  T y ch  4oo złotych 
niewidać w porachunku złożonym przez Towarzys two Na­
rodowe. Z.

D O  K S I Ę G A R N I  D . E .  F R I E D L E I N A  W  K R A K O W I E  
w R y n k u  G łó w n y m ,  N r .  a 3y. n a d e s z ły  n a s tęp ,  n o w e  dz ie ła  : 

Bronikowski A lex .,  P a m ię tn ik i  p o lsk ie .  3 T o m y .  . . Z ł p . 4 -* 
Czajkowski M ich a ł ,  W e r n y h o r a ,  w ieszcz  u k ra iń sk i ,  p o ­

w ieść  h is to ry c z n a  z r o k u  1768. 2 f o n t y  . , . . » a*
Głębocki J . , R ys dz ie jów  w o j e n n y c h ,  jako  w s tę p  g ł ó ­

w ny  ( P r o p e d e u t y k a )  d o  u m ie ję tn o śc i  a sz tuk i w o ­
jo w a n ia  ......................................................................................................

W  Drukarni D. k .  Friedleina.


